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GÓRNOŚLĄZAK
Phmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OOŁOSZENIA
o o r n o s l ą z a k  przez lud — dla ludu!

wychodzi 6  razy w  tygodniu I kosztulb 1   r e d a k c j a  i e k s p e d y c ja
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Nr. 55 Katowice, piątek 7-go marca 1930, Rok 29

Powrót Pana Prezydenta.
, W a r s z a w a .  Dziś przed połu
dniem powrócił ze Spały do stolicy Pan 
Prezydent Rzplitej.
Premier p. Bartel u Pana Prezydenta.

W a r s z a w a .  Prezes rady mini
strów prof. Bartel udał się w  godzi
nach przedpołudniowych do Zamku, 
gdzie bvł przyjęty przez Pana P rezy 
denta Rzplitej. Konferencja trw ała 3 
kwadranse. (PAT.)

Echa zajść w Sejmie 31 października.
W a r s z a w a .  Dziś pod prze

wodnictwem posła Czetwertyńsklego 
obradowała nadzwyczajna komisja do 
*badania zajść w  Sejmie w  dniu 31-go 
Października ub. r. Komisja przesłu
chała 10 świadków. Posła Miklaszew
skiego postanowiono nie przesłuchi
wać. ponieważ inni posłowie wyjaśnili 
te fakty, których poseł Miklaszewski 
był świadkiem. Dodatkowo przesłu
chano kierownika urzędu pocztowego 
'v Sejmie, p. Flźanowskiego. Zawe
zwani w charakterze świadków posło
wie Koc i Polakiewicz przesłali odpo

w iedź pisemna, że, podzielając oświad
czenie nosła Sławka, złożone w  imienni 
klubu BR odnośnie do dalszego udziału 
klubu w komisji, uznają ją obecnie za 
2budowaną jednostronnie i kadłubowo, 
Przeto odmawiają zeznań. (PAT.)
>*Ostmarkenverein“ przeciwko zgodzie 

z Polska.
B e r l i n .  W  „Ostmarkenverein‘ie“ na 

zgromadzeniu, odbytem wczoraj, 
Uchwalono rezolucję, wypowiadająca 
się przeciw umowie likwidacyjnej z 
Boiska. Rezolucja zaznacza m. in. z 
naciskiem, że umowa ta raz na zawsze 
Pozbawia r/ad  Rzeszy możności uzy
skania rewizji wschodnich granic Nie
miec. (PAT.)
Podpisanie umowy polsko-niemieckiej 

nastaoi później.
B e r l i n .  Półurzędowy komunikat 

zaprzecza wiadomości podanej przez 
jeden z organów prasowych, jakoby 
Podpisanie polsko-niemieckiej umowy 
handlowej nastąpić miało w  piątek bież. 
tygodnia. Informacje te komunikat na
zywa nJeprawdziwemi. podkreślając 
równocześnie, że rokowania handlowe 
z Polska znajdują się w końcowej fazie, 
że jednak niewiadomo, kiedy mogłoby 
dojść do podpisania umowy. (PAT.)
Pan Devey nie ma łaski u Niemców.

B e r l i n .  „Vossische Zeitung“ w y
stępuje przeciwko doradcy finansowe
mu dla Polski, p. Deveyowi, zarzucając 
mu, że w swojem sprawozdaniu za 
ostatni kw artał 1929 r. zw raca się do 
konsumentów polskich z żądaniem ku
powania towarów polskich i giosi hasło 
narodowej polityki handlowej, lego 
rodzaju hasła bojkotowe — oświadcza 
dziennik — wrogie importowi, zdra
dzające zupełny brak zrozumienia dla 
węzłów, jakie łączą gospodarkę mię
dzynarodową, są tern dziwniejsze, że 
właśnie Stany Zjednoczone Ameryki 
Jółnocnej stoją na czele państw, zain
teresowanych w imporcie do Polski, 
natomiast nie biorą najmniejszego 
udziału w eksDorcie z Polski. (PAT.)

Pożyczka angielska dla rolni itwa
polskiego.

L o n d y n .  W  związku z pożycz
ką, udzieloną Państwowemu Bankowi 
Rolnemu przez grupę banków londyń
skich pod przewodnictwem banku 
Hambro oraz Banca Commerciale Ita- 
liana, przy pomocy Banku Handlowe
go w  W arszawie w  wysokości 1 milj.

500 tys. funt. szterl. (blisko 65 milj. zł.), 
prasa angielska podaje, iż pożyczka 
przeznaczona jest na zakup nawozów 
sztucznych. W ypłacona będzie w 
trzech równych ratach po xk  milj. funt. 
szterl. w miesiącach marcu, kwietniu 
i maju. (Pat.)

Pełne uznanie dla wystawy polskiej 
na Targach Li oski :h.

L J p s k .  Z okazji otwarcia na T ar
gach Lipskich działu polskiego odbył 
się z inicjatywy konsula generalnego 
Adamowicza w  salonach hotelu Astoria 
w Lipsku obiad, w  którym wzięły 
udział ze strony  Niemiec sfery rządo
we saskie, przedstawiciele municypal- 
ności lipskiej, przedstawiciele sfer go
spodarczych niemieckich i saskich, zaś 
ze strony Polski przyby! na otwarcie

oficjalnego działu polskiego na Targach 
prezes Klamer, dyr. Turski, dyr. Soko
łowski, dyrektorowie Izb Przem ysło
w o-H andlow ych W artalski i Miler 
oraz inni przedstawiciele sfer urzędo
wych i gosoodarczych. Ze strony Nie
miec wyrażano się z wielkiem uzna
niem o sprawnei organizacji oficjalne
go działu polskiego na Targach Lip
skich. (Pat.)

Świetne myiUstwo Taidieu’ego.
P a r y ż .  Deklaracja rządową pod

kreśla konieczność jak najszybszego 
uchwalenia budżetu, doprowadzenia do 
pomvśInvch wyników obrad _ konfe
rencji londyńskiej i genewskiej, zasto
sowania planu Younga. przeprowadze
nia reformy finansowej i podatkowej, 
wprowadzenia nowych ubezpieczeń 
społecznych, oraz przyjęcia projektu 
amnestji. Rząd dążyć bedzie do za
chowania równowagi budżetowej, pro

wadzić bedzie politykę amortyzacji 
długów i domagać sie uchwalenia bud
żetu na podstawach, przyjętych w  
propozycjach komisyj finansowych. 
Dalej rząd bedzie dążył do uprzemy
słowienia kraju i do odciążenia po
datkowego.

Wynik głosowania.
P a r v ż .  Izba uchwaliła votum zau

fania dla rządu 316 głosami przeciwko 
263. (Pat.)

0 byt czy nisbyt dli łodzi podwodnych
L o n d y n .  Podkomisja ekspertów 

konferencji morskiej rozpoczęła dzisiaj 
badanie spraw y możliwości całkowite
go wycofania łodzi podwodnych, ewen
tualnie zhumanitaryzowanie tego narzę
dzia wojny, ograniczenia kategorjalne-
go tonnażu, przyznanego łodziom pod
wodnym i ograniczenia iednostVowego 
pojemności łodzi podwodnej. W szyst

kie powyższe kwestje przesłane zosta
ły do zbadania w szczegółach tech
nicznych podkomisji ekspertów p rzez  
ostatnią plenarną sesje konferencji. 
Obecny stan posiadania łodzi podwod
nych jest nastepuiacv: Stany Zjedno
czone 128, Francja 99. Japonia 71. im- 
perjum Brytyjskie 66 i Italja 57. (PAT.)

Katastrofalne stułbi oowodt!
w Południowej Francji.

T u l u z a .  Setki domów zawaliły 
sie w  miasteczku Reynes. Według 
otrzymanych stamtąd doniesień^ uto
nęły 3 osoby. Mimo obniżenia się po
ziomu wody na rzece Tarn, dostęp do 
miejscowości Villemur jest w dalszym 
ciągu niemożliwy- W  Monteubar po
ziom wody w rzece Tarn opadł o k  
metra, jednakże wezbrane fale zale
wają w dalszym ciągu okolice- Domy 
walą się dziesiątkami, grzebiąc pod 
gruzami mieszkańców. Wczoraj wie
czorem znaleziono dwóch topielców. 
W  niżej położonych dzielnicach wiele 
osób ulokowało się na dachach domów 
wzywając pomocy. Gwałtowne prądy 
wody uniemożliwiają jednak akcję ra
towniczą. W  miejscowości Moissae 
wezbrane fale przerwały tamę, zale
wając dwie dzielnice oraz nociagaiac

ofiary w ludziach. W edług niepotwier
dzonych dotychczas pogłosek, ilość 
osób, które zginęły z powodu kata
strofy wylewu, dochodzi do 100.

T u l u z a .  W Moissae runęło w 
gruzy 100 domów, w Willemur runęło 
130 domów mieszkalnych. Całe Wille
mur przedstawia obecnie zupełną rui
nę. Z osób prowadzących akcję ratun
kową utonęło jeszcze 2. Departament 
Tarn et Garonne jest zupełnie odcięty 
od świata. W okolicy Bordeaux dolina 
Lareol została zalana, ludność jednak 
poprzednio ewakuowano.

P a r y ż .  Rada Ministrów postano
wiła wyasygnować 30 milj. fr., jako 
kredyt nadzwyczajny na rzecz pomo
cy dla dotkniętych klęską powodzi na 
południu Francji. (Pat.)

Oddaj hsiguhęl
Oddaj książkę! A może inaczej 

trzeba zawołać, jakoś okrągłej, grzecz
niej . . .  Tak, aby nikogo nie dotknąć, 
nie urazić, a cel osiągnąć.

Jaki cel?
Mały wstęp konieczny, choć nie dla 

wszystkich. Głód wiedzy w szerokich 
masach budzi się i rośnie. Zaspokaja 
go książka. Może nie zawsze i niezu
pełnie i nietylko książka. Zasadniczo 
jednak książka jest w  tej dziedzinie po
tęgą. Niewielu u nas jeszcze książko 
kupuje, ale wielu coraz więcej poży
cza. Pożycza się książki w  bibliote
kach. pożycza się także od znajomych. 
Pożycza sie i . . .  nie zawsze oddaje!

W  całym cywilizowanym święcie 
instytucją, wypożyczającą książki, jest 
biblioteka. U nas także. Bibliotek 
mamy sporo, choć jeszcze dokładnie 
nie wiemy, ile: nie mają one zabezpie
czonego bytu i zapewnionego rozwoju, 
wiemy jednak, że przedmiotem ambicji 
rozmaitych organizacyj społeczno- 
oświatowych iest zakładanie i prowa
dzenie bibliotek. Z licznych niedoma- 
gań naszych bibliotek odczuwa się dot
kliwie takie: obywatele chętnie woyo- 
źyczają książki, lecz nie zawsze oddaią. 
„Zapomniało się“ oddać książkę, albo 
„nie było czasu odnieść“. Ten poży
c z y ł  —  ? wviechaf. ów zaś książkę zgu
b i ł . . .  Książkę z bibljoteki wynoży- 
czvł Kazik, od Kazika tylko „do jutra" 
Władek, od W ładka — Lińcia, o* niej 
M ińcia. . .  i książka do biblioteki nie 
wróciła. Spoczywa gdzieś na szafie, 
potem wędruje na strych i choć pieczę
cie biblioteczne, umieszczone na książ
ce. mówią, czyją jest własnością, do 
właściciela nie wraca. Leży bezuży
tecznie, czasem tylko widokiem swoim 
przypomina, że jest cudza. Ale jakoś 
„nie wypada" tak późno oddaw ać. . .

Trudno podać dokładną statystykę 
książek, które „przepadają" w  ten spo
sób. ale i przybliżona statystyka smut
ne nasuwa myśli. Co zrobić, żeby 
książka tak wróciła do służby biblio
tecznej i do właściciela?

Sposobów może być wiele, chodzi 
jednak o jakiś łagodny nie dokuczliwy, 
z charakterem wychowawczym. Bez 
egzekutorów, — egzekutorem bowiem 
winno być sumienie. Takim sposobem 
może być „Dzień oddania książki".

Rozmaitych „dni" mamy już sporo, 
jeden więcej nie zaszkodzi, a może po-- 
może, jeżeli się dobrze zaszczepi i 
przyjmie. Zależy to od poparcia nrasy, 
wysiłku zarządów bibijotek i dobrej 
woli uspołecznionego ogółu. Pomysł 
nie now y — wszystko już gdzieś, kie
dyś było.

A więc powiedzmy, 4 maja każdego 
roku. po 3 maja, dniu radości narodo
wej i ofiary społecznej, 4 maja będzie 
„dniem oddania książki". W  tym dniu 
wszystkie książki wypożyczone lub za
gubione. powracają do właścicieli. Od- 
hosimy je lub odsyłamy i nikt się nie 
gniewa, ani nie gorszy. Bez uwag lub 
strofowań, bez wstydzenia się. Można 
bezimiennie odesłać do najbliższej bi
bljoteki książkę zabłąkaną lub taką 
którei właściciela trudno określić. Sio-



s tra  oddaje za b r a ta . . .  4 m aja ogólna 
am nestja! B ibliotekarze nie nakładają 
kar. Bibljoteki otrzym ują też przy  tej 
sposobności dary  w postaci książek, 
nadających się dla ich czytelników .

Bardzo to jest proste i może być 
robione na wesofo. O dyby tę myśl da
ło się przeprowadzić, to co roku biblioteki 
publiczne, społeczne, pryw atne i szkol

ne odzyskiw ałyby choć część swoich 
książek, — a by łyby to niem ałe tysiące 
egzem plarzy w  ogólnym rachunku.

„Dzień oddania książki1* upow ażniał
by także przyjaciół i znajomych do 
pow tarzania: Oddaj k s ią ż k ę ! . . .  bez 
obrażania się.

Józe f  Steniłer
D yrektor polskiej M acierzy Szkolnej.

Przegląd polityczny
Przestępstwa polityczne w Polsce.

W  roku 1928 popełniono w Polsce 
ogółem 3623 przestępstw a polityczne. 
Najwięcej p rzestępstw  politycznych 
zarejestrow ano w  w ojew ództw ie Ślą
skiem, mianowicie 1218, najmniej w  
pomorskim 12. W  W arszaw ie  za
aresztow ano w  ciągu tego roku 142 
przestępców  politycznych (niektórych 
kilkakrotnie), w  w ojew ództw ie w ar- 
szaw skiem  250 (oprócz W arszaw y), w  
krakow skiem  358, w w ojew ództw ie 
iwowskiem 253, kieleckiem 240, wileń- 
skiem 209. poleskiem 198, lubelskiem 
191. nowogrodzkim  151. białostockiem  
149 i t. d.

Niepewne losy rządu Rzeszy 
niemieckiej!.

Chwieją się podstaw y rządu koali
cyjnego w  Niemczech. Naprzód z poj 
wodu um ow y likwidacyjnej, teraz  zaś 
z powodu sp raw y  bezrobotnych.

Za um ową „w arszaw ską" ośw iad
czył się rząd : zdołał jednak pociągnąć 
za soba tylko lewicę (S. D. i dem okra
tów). P rzeciw  umowie jest „partja 
ludowa" i chrześc. partja rolnicza, a 
zaś centrum  i baw arska partja ludowa 
jeszcze się w ahają i ich przedstaw i
ciele w strzym ali się na komisji od gło
sowania.

Do tych trudności dołączyła się 
druga. Rząd M ullera pod w pływem  
agitacji kom unistycznej w staw ił do 
budżetu w iększą sumę na w sparcia dla 
bezrobotnych. Sprzeciwili się centrow 
cy  i partja  ludowa. Interw eniow ał 
P rezydent Hindenburg i w  pryw atnej 
rozmowie z prezesem  frakcji „ludo
w ej11, Scholzem, usiłował przekonać 
dw a te kluby o celowości i konieczno
ści tych now ych w ydatków . Jaki jest 
skutek interwencji H itidenburga?

Centrum  jeszcze nie zdecydow ało 
się. Natomiast prezydjum frakcji ludo
wej w yoow iedziało się przeciw  proiek- 
i >wi rządow em u, więc i przeciw  P re 
zydentowi. Spraw ę ma rozstrzygnąć

pełny klub „ludow y11 w  najbliższych 
dniach. Jeśliby zaś klub „ludow y11 po
szedł za swojem prezydjum, to mini
strow ie spraw  zagr. Curtius i finan
sów  M oldenhauer musieliby z rządu 
Mullera ustąpić. W yw ołałoby to oczy
wiście przesilenie, k tóreby było trudno 
zlikwidować.
Interpelacja centrum w sejmie pruskim 
z powodu antykościelnych wystąpień 

komunistów.
Na rozkaz M oskwy, k tóra w ten 

sposób odpowiedziała na list Papieża 
do kardynała  Pompili, komuniści be r
lińscy urządzili tak zw aną w ystaw ę 
„Ifa11 — w ystaw ę t. zw. „kultury ro
botniczej11 — i umieścili na niej ekspo
naty, urągające w  najohydniejszy spo
sób C hrystusow i i Kościołowi katolic
kiemu. Na miejscu skonfiskowanych 
przez policję bluźnierczej karykatu ry  
k rzyża  i dwóch obrażających Kościół 
obrazów  umieścili kopję tej karykatu ry  
i obraz, p rzedstaw iający  kapłana w  
białej szacie z rew olw erem  w  ręku, 
skierow anym  do widzów, i z napisem : 
„Pius XI“ . F rakcja  centrow a w sej
mie pruskim  w niosła najostrzejszy 
PiOtest przeciw ko tem u szyderstw u z 
religji i obrazie Papieża i zażądała, by 
policja położyła natychm iast koniec te 
mu niesłychanem u skandalowi, co też 
nastąpiło.

W edług doniesienia „Germanii11, 
przedstaw iciel nuncjatury apostolskiej 
w  Berlinie, Mgr. Centoz, złożył rządo
wi R zeszy i rządowi pruskiemu protest 
przeciw ko obrażaniu religji i Papiestw a 
przez w ystaw ę „Ifa11 w  Berlinie.

Sensacyjny proces.
W  pierw szych dniach kw ietnia roz

poczyna się w  H am burgu sensacyjny 
proces niemieckiego okrętu „Falkę11, 
którego załoga brała  udział w puczu w 
Venezueli. Akt oskarżenia przeciw ko 
właścicielom  okrętu „Falkę11 Prenzlau- 
bowi i K ram arsky‘emu, oraz kapitano
wi „Falkę11, Zipplittowi, zarzuca w er

bow anie załogi pod fałszyw em i pozo
rami, nielegalny handel bronią, zmu
szanie do akcji zbrojnej na terenie ob
cego państw a. Ze względu na to, iż 
właściciele okrętu tłum aczą się, że 
broń i amunicję nabyli w  Gdyni z pol- 
kich zapasów  wojskowych, prokuratu
ra prow adzi dochodzenia w  tym kie
runku, celem stw ierdzenia faktvezne- 
go stanu rzeczy. P roces budzi o lbrzy
mie zainteresow anie z powodu swego 
podkładu politycznego.
Demonstracyjny pomnik zm artw ych

wstania Litwy.
W ychodzące w  W ilnie czasopismo 

litew skie „Junimo D raugas11 donosi, iż 
w  Kownie ma być w ybudow any w ro 
ku bieżącym  pomnik niepodległości i 
zm artw ychw stania  L itw y w postaci 
nadzw yczaj okazałego kościoła. W spa
niała ta  św iątynia bedzie posiadała 50 
m. długości. 42 szerokości, zaś na w y- 
sow ość 82 m.

Pism o zam ieszcza fotografję pro
jektu św iątyni, zaznaczając przytem , 
iż sym boliczna w ieża kościelna na 
w ierzchołku będzie posiadała wielki 
posąg C hrystusa, zw rócony ku W ilnu i 
błogosław iący m iasto i jego znajdu
jących się „w  niewoli11 m ieszkańców.

Walka bolszewizmu z syjonizmem.
W edług doniesień z Kijowa, tam tej

szy zw iązek pracow ników  pocztow ych 
postanow ił przerw ać w szelką komuni
kację pocztow ą gmin żydowskich, sy 
nagog i rabinów , z całym  światem . 
Tak w ięc mają być niedoręczone listy, 
depesze itd., odresow ane do tych in- 
stytucyj. W szystkie listy, depesze i 
p rzekazy  pieniężne będą zw racane 
adresatom  z napisem  „bojkot11. P rzed 
staw iciele kijowskiej gm iny żydow 
skiej zaproponowali opłacanie potrój
nej tary fy  za obsługę, prośbie ich jed
nak odmówiono. Zw iązek elektrom on
terów  postanow ił zaś’ pozbawić elek
tryczności w szystk ie  synagogi, lokale 
gmin żydowskich i m ieszkania rabinów.
Rząd austriacki wystąpi ostro prze

ciwko bojówkom partyjnym.
W  kołach politycznych rady naro

dow ej obiegają pogłoski, że rząd za
m ierza w ydać ogólny zakaz u rządza
nia pochodów publicznych w  całej Au- 
strji. W ydanie takiego zakazu okazało 
się konieczne ze względu na zajście, 
k tóre miało miejsce w  ubiegłą niedzie
lę. P rzyw ódcy  heim w ehrow scy sprze
ciwiają się stanow czo takiemu zarzą
dzeniu, zdaje się jednak, że kanclerz dr. 
Schober nie odstąpi od swego zamiaru, 
poniew aż wiadomości o pochodach bo
jów ek party jnych w  Austrji w yw ołują

bardzo p rzykre w rażenie zagranica 1
utrudniają decydujące rokow ania o P0' 
życzkę.
Prasa francuska a ostatnie przesileni3 

rządowe.
O statnie k ryzysy  gabinetow e 

Francji w yw ołują w prasie różnych od
łam ów najrozm aitsze kom entarze.

O rgany lewicowe widzą ich powód 
w złym  doborze stronnictw  w Izbie de
putow anych i zalecają uporczyw ie roz
wiązanie parlam entu, w  nadziei, że z 
nowych vyyborów wyłoni się bardziej 
zw arta  większość.

P ra sa  praw icow a natom iast widzi 
źródło tak  częstych kryzysów  w  ogól
nych niedomaganiach system u parla
m entarnego, który  nie w  jednej F ran
cji daje się odczuwać.

Parlam enty  — mówi „Figaro" — 1 
które stw orzone zostały  dlatego, aby 
były  organizacjam i kontrolującemu 
dążą obecnie pod w pływ em  głosow a
nia do zaabsorbow ania w ładzy. Nie
stałość rządu jest bezpośrednią kon
sekw encją niepokoju, panującego nV 
każdym  parlam encie, którego członko
wie drżą przed w yborcam i, z których 
wielu nie wie, czego chce, a staw ia moc 
nieskończoną żądań. Demokraci dopie
ro zaczynają się m nożyć w szędzie i 
w strząsają  starym  system em  parla
m entarnym . Nazajutrz po w prow adze
niu w  r. 1848 powszechnego głosow a
nia pow stało pytanie, co da to nowe 
doświadczenie. Na odpowiedź nie trz e 
ba było długo czekać. Było nią pow 
stanie drugiego m ocarstw a. Obecnie, 
po upływ ie 80 lat, pow staje to samo 
pytanie. Odpowiedzi tym czasem  nie
ma, lecz jasnem  jest już dzisiaj dla 
w szystkich, że dośw iadczenie krępuje 
parlam enty  i dalekiem jest od u łatw ie
nia pracy  rządom.

Amerykanie podpisują statut banku 
reparacyjnego.

W gm achu banku włoskiego Gio
vanni Fummi przedstaw iciel banku 
M organa podpisał dzisiaj w imieniu 
grupy banków am erykańskich M orga
na w  Nowym Jorku, F irst National 
Banku w Nowym Jorku i F irs t National 
Banku w Chicago ak t konstytucyjny 
banku w ypłat m iędzynarodw ych, pod
pisany już w dniu 27 lutego przez p rze
w odniczącego Reichsbanku, guberna
torów  banku belgijskiego, francuskiego, 
angielskiego i włoskiego, oraz upow aż
nionego przedstaw iciela banku japoń
skiego.

JW- ROZPOWSZECHNIAJCIE ' • C  
U** NASZA GA7FTE!

Branka litewska.
(Ciąg dalszy).66)

— No dobrze już, dobrze — w zruszona jej ża
łością rzekła Aldona — a w ięc odkupię od niego 
Baniutę i nie powiem nic nikomu, prócz ojcu Ge- 
dyminowi, który, jak wiesz, umie zachow ać tajem 
nicę. Ale ty za to musisz mi pomódz w ydostać 
Złotą z tego posępnego zam czyska, bo i ją kocham 
jak siostrę, i ją zabiorę z sobą do Polski; nie mi- 
iejże ci będzie wiedzieć, że dziecko twoje jest szczę
śliwą przyjaciółką polskiej królowej i w ielką panią, 
niż że jej przez całe życie ogień, choćby i św ięty, 
piękne oczy w yżera?

O statnie te słow a w yw arły  wielkie na biednej 
matce w rażenie. Z konieczności, ze strachu przed 
gorszym  losem, w m aw iała ona w siebie i w  Złotą, 
że szczęściem  i zaszczytem  jest zostać w ieszczką 
potężną, której kapłani sami i kunigasy radzą się 
w trudnych w ypadkach. Ale ilekroć spojrzała na 
postać suchą a obrzm iałą tw arz  wielkiej wieszczki 
w Pullen, na jej czerw one jak u chorego zw ierzęcia 
oczy . . .  ilekroć była świadkiem dzikich a bolesnych 
szałów, jakim taż w ieszczka podlegała z wysilenia 
i znużenia, w takich razach zaw sze dreszcz w strzą
sał W itginsow ą na myśl, że i jej młoda i śliczna 
Złota córeczka na takie samo życie jest skazana 
w podziemiu, tak samo wyglądać będzie i cierpieć 
tak  samo, do czego najmniejszej nie ma ochoty. 
Bo niechęci sw ej do kapłańskiej, w ieszczej w ielko
ści nigdy Złota przed m atką nie taiła, nie w yjaw ia
jąc jedynie głównej przyczyny w strętu  do służenia 
bóstw om  pogańskim, gdyż przyczyną tą  była w iara 
chrześcijańska, głęboko od dzieciństw a zaszczepio
na w  duszyczkę dziew częcia przez Jagnę.

Matka sądziła, że dziew czątko pragnie tylko 
wńlszego niż kapłańskie żvcia i cierpiała na tern

mocno, że dać go jej nie mogła z obaw y dzikiego 
kota i w orka tureckiego. Do Aldony i do Gedy- 
mina nigdy zw rócić się o pomoc nie śmiała, w ie
dząc dobrze, iż żadna potęga, ani kunfgasowa na
wet nie mogła w  Litw ie przeciw ić się woli oj
cowskiej, ojciec miał tam praw o życia i śmierci nad 
w szystkiem i dziećmi, a córki o tyle podrzędniej- 
szemi były  od synów, że w  braku ojca staw ały  się 
w łasnością braci, i w łasność tę nieraz bracia w y 
dzierali sobie wzajem  gwałtow nie, gdyż można 
było w ziąć dobrą zapłatę za siostrę przyszłego 
szw agra.

T eraz zatem, ujrzaw szy w Aldonie tajemniczą 
sprzym ierzoną siłę, za której w spółdziałaniem  mo
żna było na zaw sze utaić Złotą przed W itgjnsa 
świadomością, i jednocześnie w ydostać m edoszłą 
kapłankę z głębi czarnych m urów  Pullen, z rąk k a 
płańskich, W itginsow ą uściskała tylko Aldonę na 
nowo, zapewniając, że całą duszą przyłoży się do 
spraw y, byle tylko tajem nica Baniuty. i Złotej doty
cząca pozostała na zaw sze tajemnicą dla W itginsa.

XX.
W krótce po wschodzie słońca, złam any na 

ciele postem  i bezczynnością, ale wzm ożony na du
chu W ajdelota, rozpoczął ofiarę Aldony, zaczynając 
od ofiarnej czaszy, jak zw ykle: potem  porządkiem  
w łaściw ym  szły uroczyste obrzędy, aż uczta dla 
ludu zakończyła książęcą ofiarę.

W  chwilę później w yjeżdżała Aldona z W it- 
ginsową, z Marti i kilku dw orzanam i z Pullen, a 
w  parę dni już w yszeptała na ucho ojcu Gedymi- 
nowi całą opowieść sw ej podróży, z mocnym na
ciskiem na Złotą w ieszczkę, k tórą cały kraj oko
liczny zna jako brankę polską, porw aną z rąk Ja 
gny, przypędzonej litewskim  rzemieniem z Polski, 
o czem Jagna umyślnie rozpow iada na w szystkie 
strony, gdy tym czasem  kapłani, w ychow aw szy so- 
hie też Złota na kątóaake. njsiłuia zataić i za trzy 

m ać ją jako Litw inkę i już w ysłańcom  kunigaso- 
w ym  podali liczbę i imiona polskich brańców , znaj
dujących się w Pullen, między którym i w cale Zło
tej nie było. P rzyb liżyw szy  jeszcze bardziej usta 
do ojcowskiego ucha, -Aldona dopowiedziała w pra
wdzie i resztę  historji tajemniczej, k tóra dowodziła, 
że kapłani niekoniecznie niesłusznie chcieli za trzy 
m ać Złotą jako L itw in k ę ...

— Ale w takim razie czemuż ci niedołędzy 
W ajdeloci nie postarali się wcześnie jakimbądź 
sposobem zmusić do milczenia tę jakąś starą , roz
noszącą plotki o brance, o k tó rą  teraz  gotowi mi 
się polscy kom isarze upominać tern bardziej w ła
śnie, że jest tak  słynną! — zaw ołał na to Gedymin. 
zryw ając się z ław y i pięścią uderzając w  stół, aż 
dzban z ałusem  zachw iał się na nim. I chodzić za
czął m iotany gniewem  na W ajdelotów, sprzeciw ia
jących się jego planom na wszelki możliwy sposób, 
tupał nogami, klął, w ym yślał, w ygrażając pięścią, 
poddając się wszelkim oznakom zew nętrznym  gnie
wu, jak to jest zw yczajem  u ludzi nieokiełznanego 
c h a ra k te ru . . .  Aż nareszcie zakrzyknął na pachoł
ka, porządkującego łaźnie i odesław szy córkę, roz
kazał „tę niegodziwą sta rą  czarow nicę11 przyw ołać.

— Hej! a idźcie no do kunigasa, coś tam  na 
w as gniewny, musieliście chyba ałus źle naw arzyć, 
W itginsow ą żono! —. krzyknął pachołek, w padai'ąc 
do gospodarskiej izby. i sam w ystraszony  gniewem 
pana, lecz zarazem  zadowolony, że dostanie się 
przecież coś i tej surow ej gospodyni, k tóra w szyst
kich krótko trzym ać umiała. W itginsow ą, w iedząc 
dobrze o co idzie, poszła i zniosła w  pokorze gniew 
pana na „chytre złe baby, k tóre oszukując w łasnych 
mężów, gniew ają bogów i przeto  gubią kraj, bo 
z m ałych źródeł wielkie pow stają rzeki, a z nie
snaski między kom isarzami polskimi i W ajdelotami 
o jedną m arną brankę może stać się rozerw anie 
z takim trądem  zawiązującej się z Polakami p rzy 
jaźn i/1 (Ciąg dalsąjr aaetąpi),
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woju turystyki pieszej i automobilo
wej w tych górach, ptejektowanych 
parków narodowych w Czarnohorze i 
w Gorganach, rozwoju letnisk w doli
nie Prutu, komunikacji kolejowej i 
drogowej.

św ię to  Kor on, /  c ie r n iu  w  c j  j t .  Ti^ u o u *

Piątek

7 1
Św. Tomasza z Akwi

nu, wyzn. i dr. Ko
ścioła. * 1225, 1 1274.
Św. Teofila, biskupa.

marca
SLOW.: BOGOWIT BL.

Jutro sobota, 8 marca: Błogosła
wionego Wincentego Kadłubka.

Wschdd Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.16, o godz. 17.35 
K s i ę ż y c a  „ 8.14, „ „ ,

Długość dnia 11.19.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  przejścio

we przejaśnienie. — J u t r o :  mglisto, 
opad.

— Polska na Kongresie Euchary
stycznym. Jak niedawno donieśliśmy, 
na Kongresie Eucharystycznym, któ
ry  odbędzie sie od 7 do 11 maja roku 
bieżącego w Kartaginie, przewidziana 
jest osobna sekcja polska.

Polska pielgrzymka na Kongres Eu
charystyczny w Kartaginie w  imieniu 

kancelarii prymasowskiej organizuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela ksiądz 
dr. A. Czeszewski, Poznań, ul. Ostrów 
Tumski 9, a zgłoszenia piśmienne 
przyjmuje kancelarja Prym asa Polski 
w Poznaniu.

— Książeczki wojskowe a obywa
telstwo polskie. Urzędy konsularne 
polskie zagranicą żądają przy w yda
waniu paszportów krótkoterminowych 
od zainteresowanych osób dowodów 
obyw atelstwa polskiego. Odnośne in
strukcje przewidują, że w braku in
nych dowodów można uważać ksią
żeczkę wojskową za wystarczający 
dowód obywatelstwa polskiego. Zwa
żywszy, że książeczki wojskowe są 
wydaw ane również osobom nieposia- 
iającym  obywatelstwa, a podlegającym 
służbie wojskowej wskutek niemożno
ści udowodnienia obywatelstwa obec
nego, należy w stosunku do takich 
osób uwidocznić w książeczkach woj
skowych brak obywatelstwa polskie
go. M inisterstwo spraw wojskowych 
w okólniku do województw poleciło, 
aby w rejestracjach, spisach i listach 
poborowych wyraźnie zaznaczono 
brak obyw atelstwa polskiego u tych 
osób, które żadnego obywatelstwa nie 
posiadają. Jeżeli osoba, nie posiada
jąca obyw atelstwa polskiego, ubiega 
się o paszport zagraniczny i przedsta
wi w ładzy administracji ogólnej ksią
żeczkę wojskową, nie zawierającą za
strzeżenia o braku obywatelstwa pol
skiego, wówczas władza administracji 
ogólnej prześle książeczkę do P. K. U. 
celem spowodowania umieszczenia od
nośnego zastrzeżenia. W razie powzię
cia przez urzędy konsularne wątpliwo
ści co do obyw atelstwa osoby, legity
mującej się książeczką, a ubiegającej 
się o paszport na wyjazd do Polski, 
Urzędy te muszą się porozumieć z 
właściwem starostwem w kraju.

— Paszporty zagraniczne w W ar
szawie. Pisma warszawskie donoszą: 
Od kilku dni w biurze paszportów za
granicznych komisariatu rządu panuje 
duży ruch. Codziennie zgłasza się po 
paszporty średnio 150 osób, większość 
prosi o paszporty 100-zlotowe. Wobec 
nawału pracy ściągnięto do biura pasz- 
oortowego urzędników z innych dzia
łów. _ .

— Szkolnictwo handlowe w Polsce. 
Szkolnictwo handlowe w Polsce przed
staw ia się w świetle liczb w sposób 
następujący: Ogółem mamy w Polsce 
174 szkoły handlowe, a mianowicie w 
kuratorium krakowskiem 33, lubel-

' skiem 9, lwowskiem 28, łódzkiem 20, 
poleskiem 2, pomorskiem 7, poznań- 
sklem 12L warszawskiem 38 (z tego w

samej W arszawie 18), w wileńskiem 6, f 
w wołyńskiem 4, na Śląsku 13. Mę- j 
skich szkół handlowych jest 32, żeń- ‘ 
skich 40. Szkół handlowych państwo
wych jest tylko 25, miejskich 12, spo- , 
łecznych 112, pryw atnych 25. — Za- 1 
sadniczym typem — 65 procent są j 
szkoły trzyletnie z podbudową pełnej 
szkoły powszechnej. Obok tego typu 
istnieją również dwu- i czteroletnie 
szkoły handlowe oraz jednoroczne 
szkoły przysposobienia kupieckiego. i

— Opieka społeczna nad cudzo
ziemcami. Rada ministrów uchwaliła 
projekt ustaw y o opiece społecznej nad 
cuodzoziemcami. Projekt ten przew i
duje między innemi, że cudzoziemcy 
mają prawo do opieki społecznej na 
równi z obywatelami polskimi. Opiekę 
społeczną nad cudzoziemcami wyko- 
nywuje gmina, w której przebywa, cu
dzoziemiec, koszty zaś tej opieki po
kryw a państwo w tej samej wysoko
ści, w jakiej pokrywają je gminy, obo
wiązane do zwrotu kosztów opieki 
społecznej. O zwrocie kosztów orze
ka w pierwszej instancji wojewoda, w 
drugiej minister pracy i opieki społecz
nej. W  razie ograniczenia przez obce 
państwo praw obywateli polskich do 
opieki społecznej, rada ministrów na 
wniosek ministra pracy i opieki spo
łecznej, może wydać przepisy, ograni
czające odpowiednie prawa obywateli 
tego państwa w  Polsce. Ustawa 
wejdzie w życie z dniem ogłoszenia 
i obowiązywać będzie na całym ob
szarze Rzeczypospolitej, z wyjątkiem 
województwa śląskiego.

— Ubezpieczenie robotników przed
siębiorstw państwowych od bezrobo
cia. Ministerstwo pracy i opieki spo
łecznej na wniosek zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia przystąpiło do 
opracowania projektu zmiany rozpo
rządzenia rady ministrów z dnia 11-go 
marca 1925 r. w kierunku rozszerzenia 
liczby zakładów i przedsiębiorstw pań
stwowych i samorządowych, w któ
rych robotnicy podlegają obowiązkowi 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia. 
Dotąd tylko robotnicy niektórych za
kładów i przedsiębiorstw państwowych 
i samorządowych podlegali obowiąz
kowi tego zabezpieczenia.

— Więziennictwo w Polsce. W  
Polsce istnieją ogółem 332 więzienia, 
zawierające w sumie 34.863 miejsca. 
W arszaw a posiada 36 więzień o „po
jemności" 9620 osób. Zaludnienie wię
zień jest następujące: w roku 1929 
(styczeń) na terytorium Rzeczypospo
litej uwjęzionych było 25.073 osób. W  
W arszaw ie siedziało 7458, we Lwowie 
4215, w Lublinie 3266, w Wilnie 3252, 
w Krakowie 2755, w Poznaniu 1712, w 
Toruniu 1601, w Katowicach 814.

Najwięcej przepełnione są więzienia 
wileńskie, gdyż na każde 10Q miejsc 
przypada tam 108 więźniów; silną frek- 
wencją odznaczają się również więzie
nia lubelskie, gdzie 91 proc. miejsc jest 
obsadzonych; nieco luźniej jest w wię
zieniach warszawskich, obsadzonych 
w 78 proc. Najsłabiej są obsadzone 
więzienia Poznania i Katowic.

Przestępców  politycznych siedzi w 
więzieniach polskich 2449, w tern 189 
kobiet; więźniów wojskowych jest 119, 
nieletnich uwięzionych 769, w czem 51 
kobiet.

Ruch turystyczny. Na zjeździe 
Związku polskich tow arzystw  tury- 
stycznych w W arszawie uchwalono 
prosić władze o zarządzenie ankiety, 
poświeconej Karpatom wschodnim. 
Program ankiety byłby podobny do 
ankiety, jaka z inicjatywy minister
stw a robót publicznych odbyła się 
przed rokiem w Zakopanem, dla omó
wienia zagadnień, dotyczących Podha
la. Ankieta, dotycząca Karpat wscho
dnich. miałaby na celu omówienie roz-

Województwo śląskie.
* Szkoły górnicze. W  tych dniach 

zakończyły się obrady konferencji w 
sprawie szkolnictwa górniczego w Pol
sce, w której wzięli udział delegat 
ministerstwa oświaty inżynier Henzel, 
przedstawiciele kuratorjum krakow
skiego, szkół górniczych, przemysłu 
i władz górniczych. W wyniku kon
ferencji postanowiono ujednostajnić 
program wszystkich trzech szkół gór
niczych. mianowicie w Tarnowskich 
Górach, w Wieliczce i Dąbrowie Gór
niczej, przyczem nauka ma trw ać 4 
lata z jednym rokiem praktyki po 
pierwszym roku. W szystkie postulaty 
władz górniczych i przemysłowych 
zostaną załatwione pomyślnie, a roz
budowa szkoły w Dąbrowie Górniczej 
będzie w roku bieżącym że względów 
budżetowych prowadzona w skrom
niejszych rozmiarach, natomiast w roku 
przyszłym odbywać się będzie w szer
szym zakresie.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( Z a g i n i ę c i e  k u p  ca.) 

Dyrekcja policji donosi; Kupiec Cyryl 
Szrulczyk, lat 45, urodzony w Ostro
wie, wyszedł z domu dnia 24 lutego rb- 
i dotychczas nie powrócił. Wymienio
ny kupiec mieszkał w Katowicach przy 
ulicy Mikołowskiej 7. Wiadomości, 
które mogą przyczynić się do ustale
nia miejsca pobytu zaginionego kupca, 
uprasza się kierować do najbliższego 
urzędu policyjnego.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  Że
brak Franciszek Ignacy z Załęskiej 
Hałdy został aresztowany pod zarzu
tem dokonania kradzieży pieniędzy w 
mieszkaniu na szkodę Teodora Beldzl- 
ka w  Zawodziu. — Służąca Stefanja 
Podgórska z Oświęcimia przyw ła
szczyła sobie płaszcz na szkodę swej 
byłej pracodawczyni M. Zielaskowej 
w Katowicach.

— ( P r z y k r a  p r z y g o d a  p o d 
c z a s  w y c i e c z k i . )  Przed sądem w 
Katowicach stanął w  tych dniach 23- 
letnl woźnica Edward W alla z Nowej 
Wsi. Podsądny kierował końmi, które 
ciągnęły wóz drabiniasty z wyciecz
kowiczami, popędzając konie ciągle do 
szybkiego biegu. Nagle w ypadły mu 
z rąk lejce. Walla nie mógł zeskoczyć 
z wozu, aby lejce podnieść, gdyż ko
nie rw ały z kopyta. W  momencie, gdy 
obok wozu przejeżdżało auto, konie 
spłoszyły się, pędząc naprzód, jak wi
cher, wreszcie wpadły na chodnik 
przy ulicy. Przechodnie starali się 
umknąć przed kopytami końskiemi, 
przyczem pewien 8-letni chłopak 
wpadł pod furmankę. Dwóch mężczyzn 
zdołało konie zatrzymać. Dziecko w y
ciągnięto z pod wozu, niestety, chło
pak doznał obrażeń na calem ciele, 
przedewszystkiem na głowie. Odsta
wiono go do lecznicy, gdzie leczył się 
przez dłuższy czas. W ycieczkowi
czom nic się nie stało. Sąd skazał Ed
w arda Walię na 2 tygodnie więzienia 
z odroczeniem kary  na dłuższy czas. 
Trybunał skazał podsądnego za spo
wodowanie nieszczęścia wskutek lek
komyślności.

— ( P r o c e s  o z a b ó j s t w o . )  W 
dniu 1 października roku ubiegłego 
rozległy się nagle na ulicy Radoszow- 
skiej w W irku wołania o pomoc. Nieco 
później znaleziono przed jednym z do
mów 22-letniego robotnika nazwiskiem 
Alojzy Mainka. Młody robotnik leżał 
w kałuży krwi. Matka ciężko ranio
nego robotnika Mainki, która również 
otrzym ała pchnięcie nożem między 
żebra, spowodowała, że jej syna od
stawiono do lecznicy, gdzie w dwie 
godziny później zmarł. Podczas trans
portu 'do szpitala miał on odzyskać 
przytomność umysłu i oświadczył, że 
Roman Krawczyk jest sprawcą. Kraw
czyk zastał aresztowany, lecz nieba

wem wypuszczono go na wolność, 
gdyż nie było żadnych dowodówTego 
winy. Następnie padło podejrzenie na 
23-letniego robotnika Franciszka Ga- 
leja, który podobno żył z Mainką w 
niezgodzie. Pewna kobieta zeznała, 
że gdy Mainka wchodził do domu. 
spotkał się z Galeją. W  areszcie poli
cyjnym Galeja miał oświadczyć wo
bec policjanta, że musiał bronić się, 
ponieważ Mainka ranił go nożem w 
ramię. Urzędnik policyjny nie zw ra
cał na to wielkiej uwagi, przeto nie 
stwierdzono, w jaki sposób Galeja bro
nił się przed Mainką. Galeja przed
stawił przebieg zajścia na rozprawie 
sądowej zupełnie inaczej. Zeznał on, 
że gdy wychodził z domu, posprzeczał 
się z Mainką, poczem tenże rzucił się 
na oskarżonego, raniąc go nożem. Aby 
ujść dalszego zatargu, oddalił się szyb
ko od domu. Po dłuższej naradzie 
trybunał wydał wyrok uwalniający, 
wskutek braku dowodów.

— ( Z n a l e z i e n i e  z w ł o k . )  W 
piwnicy przy ulicy Wojewódzkiej 22 w 
Katowicach znaleziono zwłoki 28-let- 
niego Fr. Gamona. Śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie wskutek zatrucia ga
zami węglowymi. Przyczynę śmierci 
stwierdzą lekarze w miejskim szpitalu.

Bogucice w Katowickiem. ( P r z e d 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  Komitet 
odbudowy pomnika w  Bogucicah pod 
Katowicami donosi: Dzięki życzliwości 
dyrekcji Teatru Polskiego i zespołu 
teatralnego w Katowicach, dnia 7 m ar
ca o godz. 19.30 wieczorem w teatrze 
miejskim odegrana zostanie sztuka lu
dowa p. t. „Wesele na G. Śląsku". Do
chód z tego przedstawienia przezna
czony jest na odbudowe zniszczonegc 
pomnika powstańców w Bogucicach 
Komitet odbudowy zw raca się do oby
w atelstwa z prośbą o liczny udział v  
tern przedstawieniu 1 poparcie. Bilety 
do nabycia w kasie Teatru Polskiego

Mysłowice. ( E l e k t r y c z n e  o - 
ś w i e t l e n i e  u lic .)  Magistrat my- 
slowicki ma zamiar zaprowadzić elek
tryczne oświetlenie ulic. P race Insta 
lacyjne będą wykonane w  ciągu roku 
bieżącego.

Janów w Katowickiem. ( K r w a w a  
r o z p r a w a . )  Przed kilku dniami w y
w iązała się tu krw aw a bijatyka mię
dzy robotnikami nazwiskiem Robert 
Fuchs i Pelz. Powodem bójki był po
dobno stosunek Pełza do mężatki Fu- 
chsowej. Podczas bijatyki 70-letni oj
ciec Pełza przybył z pomocą swemu 
synowi. Starzec został dotkliwie po
bity przez Fuchsa i poraniony nożem. 
Odstawiono go do lecznicy w Roźdzle- 
niu. Niektóre rany są 5 do 8 cm głę
bokie. Jest nadzieja, że stary Pelz po
zostanie przy życiu.

Chorzów w Katowickiem. ( D z i w 
n e  p r a k t y k i  k a p i t a l i s t ó w . )  
Kopalnia „Hrabina Laura" w Chorzo
wie, pomimo nawału zamówień na wę
giel i możności pracy na trzy  zmiany 
— urządza jednak „świętówki". Czyż
by to był w pływ  zrzeszenia producen
tów węgla?

Nowawieś w Katowickiem. ( U p a 
d ł o ś ć  f a b r y k i . )  Sąd grodzki w 
Katowicach ogłosił upadłość firmy „Si
lesia", zakłady przemysłowe, fabryka 
sygnałów kolejowych i konstrukcyj. 
Długi firmy wynoszą 600 tysięcy zło
tych. Fabryka „Silesia" zatrudniała 
300 robotników.

Z  Kr6l. Huty.
Królewska Huta. ( A r e s z t o w a 

n i e  n a  g r a n i c y . )  Paw eł Klimek z
Brzozowie, lat 29, został aresztowany 
pod zarzutem nielegalnego przekro
czenia granicy. Ten ąam los spotka* 
33-letniego Kaima Preisnera z Będzi
na. Obydwóch osadzono w król.-hu- 
ckiem więzieniu sądowem.

— ( N i e s u m i e n n a  s ł u ż ą c a . )  
Ryszard Henkel z Król. Huty uwiado
mił policję, że jego była służąca M arta 
Wódka przyw łaszczyła sobie biżuterię 
wartości tysiąc złotych.

— ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k . )  
Rzeźnik Paweł Foicik z Król. Huty



G i e ł d a .spad? ze swego motocyklu na bruk uli
cy. Wymieniony rzeżnik zmarł w lecz
nicy miejskiej, nie odzyskawszy przy
tomności.

— ( W y b r y k . )  Podczas nabożeń
stwa w kościele św. Jadwigi w Król. 
Hucie rozsypał ktoś proszek do kicha
nia. Z tego powodu wielu ludzi mu
siało mocno kichać, co wywołało 
śmiech wśród dzieci. Nazwiska spraw
cy niestety nie stwierdzono.

— ( Z n o w u  k r a d z i e ż  w u r z ę 
d z i e  p o c z t o w y m . )  W przedsionku 
urzędu pocztowego w Król. Hucie 
okradziono znowu dwie osoby. Cho
dzi w tym wypadku o kradzieże kwot 
75 i 80 złotych.

Z Swiętochfowickiego,
Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 

ckiem. ( Z a b ł ą k a n e  dz i ec i . )  Mał
gorzata Szedzielorz przyprowadziła na 
komisariat policji w Hajdukach Wiel
kich troje zabłąkanych dzieci w wieku 
3 do 5 łat, mianowicie dziewczynkę 
i 2 chłopczyków. Wiadomości mogące 
przyczynić się do ustalenia adresów 
rodziców, uprasza się kierować do po
licji w Hajdukach Wielkich.

Ruda w Świętochłowickiem. ( Z a 
kon c z e n i e  k u r s u  s t e n o g r a 
fów. )  W ubiegłą niedzielę w „Domu 
Narodowym*4 odbył się końcowy egza
min absolwentów kursu stenograficz
nego. urządzonego przez miejscowe 
Towarzystwo stenograficzne syst. Ga- 
belsberg - Polińskiego pod kierowni
ctwem prezesa Biematka. Komisję 
egzaminacyjną stąnowili członkowie 
zespołu towarzystw stenograficznych 
wymienionego systemu w obecności 
przedstawicieli poszczególnych towa
rzystw i gości. Do egzaminu stanęło 
23 absolwentów. Po egzaminie odby
ły się publiczne popisy stenograficzne 
w tempie 180 zgłosek na minutę. W 
popisach brało udział 16 członków 
miejscowego tow arzystw a. stenogra
ficznego. Prace te jednak nie zostały 
jeszcze zakwalifikowane przez komisję 
wskutek braku czasu.

Dąbrówką Wielka w Świętochło- 
wickiem. ( Z a b ó j s t w o . )  Robotnik 
Jan Kupka, lat 25, posprzeczał się ze 
ślusarzem Marcinem Koryciorzem, lat 
32, obaj z Wielkiej Dąbrówki. Pod
czas sprzeczki Kupka sięgnął po nóż 
i pchnął swego przeciwnika, raniąc go 
w pierś. Koryciorz zmarł, nie odzy
skawszy przytomności. Zwłoki od
stawiono do kostnicy. Zabójcę are
sztowano i osadzono w więzieniu.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k . )  Anna Przybyłowa z 
Pszczyny przechadzała się w parku 
obok kościoła św. Jadwigi. Nagle una- 
dla tak nieszczęśliwie, że złamała so
bie nogę. Nieszczęśliwą mężatkę od
stawiono do szpitala.

Mokre w Pszczyńskiem. (Z ż y c i a  
z o r g a n i z o w a n e j  m ł o d z i e ż y . )  
Założony w ubiegłym roku Związek 
młodzieży ludowej w Mokrem mimo 
znacznych trudności rozwija się nader 
pomyślnie. W najbliższych dniach 
koło miejscowe zorganizuje konkursy 
rolnicze, a mianowicie dla hodowli kur, 
rasowych królików, świń. ogórków, 
kwiatów, pomidorów itp. Konkursowi- 
cze otrzymywać będą nagrody za naj
piękniejsze prace, to też wśród mło
dzieży jest ogólne zainteresowanie. Już 
w roku ubiegłym urządzono szereg 
konkursów, m. in. na ziemniaki, przy- 
czem kilku członków otrzymało na
grody. Związek brał udział w uroczy
stości dożynkowej w Podlesiu podczas 
minionego roku w czasie pobytu Pre
zydenta Rzeczypospolitej na Śląsku.

Z  Rybniekego.
Rybnik. ( Ś w i ę t o k r a d z t w o . )  

Nieznany złoczyńca rozbił trzy skar
bonki w kościele św. Antoniego. 
O kradzieży uwiadomiono policję.

— ( K r a d z i e ż  30 c e n t n a r ó w  
o ł o wi u . )  Przed izbą karną w Ryb
niku odbyła się rozprawa o kradzież 
30 centnarów ołowiu na szkodę huty 
„Silesia** w Paruszowcu. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Edmund Dorn- i

W Katowicach pfaeono w (Jnło S marca: *a 
100 złotych 46.95 marek niemieckich, *a 100 marek
niemieckich 213 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 5 m arca: za 
100 franków francuskich 34.80 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 171.63 zł, za 100 koron czeskich 
26.34 zł.

Ceny za produkty rolne
z dnia 4 itiarca 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. Żyto krajowe 20.00—21.00, żyto na 
wywóz 27.00—28.00, pszenica krajowa 34.00—35.00, 
pszenica tia wywóz 40 00—43.00, jęczmień na wy
wóz (zależnie od jakości) 22.00—30.00, owies k ra
jowy 22,00—23.00, owies na wywóz 19.00—20,00.

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacla odbior
cza (przy ilościach pelnowagonowych): makuch

siewicz, Robert Kaczmarczyk i Fr. Pa- 
larz oraz pod zarzutem paserstwa po
mocnik handlowy Wiktor Szymura z 
Rybnika. Wytransportowaniem ołowiu 
miał trudnić się oskarżony Kaczmar
czyk, który w hucie wywoził popiół. 
Edmund Dorosiewicz i Fr. Palarz zo
stali skazani każdy na dwa tygodnie 
więzienia. Fr. Kaczmarczyka i Szy
murę uwolniono wskutek braku dowo
dów.

— ( W ł a m a n i e  do b i u r a  o r 
g a n i z a c j i  z a w o d o w e j . )  Pod ko
niec miesiąca lutego w roku bieżącym 
dokonano włamania do biura związku 
górników w Rybniku. W związku 
z tern włamaniem aresztowano robot
nika nazwiskiem August Kolonko z Pa- 
ruszowca.

Żory. ( S i l n a  d e t o n a c j a . )  W 
ślusarni Żabki przy ulicy Strzeleckiej 
w Żorach nastąpił wybuch zbiornika 
karbidowego przy aparacie do spawa
nia. Szczęśliwym trafem z ludzi nikt 
nie doznał obrażeń, tylko aparat został 
zniszczony, a kilka szyb wyleciało z 
okna na ulicę.

Chwalowice w Rybnickiem. ( S k u t 
ki  l e k k o m y ś l n e j  j a zdy . )  Mło
dzi ludzie Mincer i Juraszczyk z Chwa- 
lowic jechali obaj na jednym rowerze 
aleją ulicy Koziogóry, gdzie wzbronio
ny jest wszelki ruch kołowy. Jadąc z 
góry, najechali na drzewo przydróżne. 
Mincer, uderzając, głową o drzewo, za
bił się na miejscu, Juraszczyk doznał 
ciężkich obrażeń.

Boguszowlce w Rybnickiem. (W al
ne z e b r a n i e  p o w s t a ń c ó w  ś l ą 
sk i ch . )  Dnia 2 marca odbyło się wal
ne zebranie grupy miejscowej Związku 
Powstańców Śląskich przy udziale 
około 30 członków. Przewodniczył 
prezes okręgowy Chlodek, który naj
pierw podziękował staremu zarządowi 
za jego pracę w roku ubiegłym. Na
stąpiło sprawozdanie członków zarzą
du i komisji rewizyjnej. Przewodni
czący Chłodek wygłosił referat o 
mniejszości narodowej na Śląsku, wy
powiedział też kilka zdań o przyszłych 
wyborach do sejmu śląskiego, wzywa
jąc członków, aby spełnili swój obo
wiązek wobec ojczyzny. Następnie 
przystąpiono do wyboru nowego za
rządu, w skład którego weszli znów 
członkowie dotychczasowego zarządu, 
co świadczy, że miejscowi powstańcy 
mają do nich zaufanie. Zaznaczyć na
leży, że prezes grupy Garbosz należy 
do zarządu kilku towarzystw w Bogu- 

' szowicach. Na zebraniu był obecny 
między innemi naczelnik gminy. Tak
że miejscowe nauczycielstwo było za
stąpione. Przybyli także urzędnicy 
z kopalni chwałowickiej. Zebranie za
kończono odśpiewaniem „Roty“ Marji 
Konopnickiej.

Gołkowice w Rybnickiem. ( D z i e w 
c z y n k a  p o d  k ó ł a t n i '  s a m o c h o -  
d u.) Auto półciężarowe przejechało 
7-letnią Stefanję Balcerek. Dziew
czynka doznała złamania ręki i nogi. 
Odstawiono ją do szpitala w Rybniku. 
Samochodem kierował Henryk Michal
ski z Wodzisławia. Wypadek wyda
rzył się na drodze powiatowej w Goł
kowicach. Kto ponosi winę, dotych
czas nic stwierdzono.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( Z m i a n a  w ł a 

s noś c i . )  Majster piekarski Teofil Kal- 
nik wyprowadził się do Gliwic. Z tego 
powodu sprzedał on swój dom. znai-

słonecznikowy <8 proc. 29.00—30.00, mafcnch sło
necznikowy 46 proc. 28.00—29.00. makach tniany 
39.00—40.00, makuch rzepakowy 28.00—29.00, o trę
by żytnie 14.00—15.00, otręby pszenne zwykle 15.50 
do 16.50, otręby pszenne średnio grube 16.75—17.50, 
słoma prasowana żytnia 6,50, słonia prasowana 
pszenna 6,50, słoma prasowana owsiana 6,50, siano 
łąkowe prasowane lub luzem 11,00—12,00. Uspo
sobienie słabe.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 5 marca 1930 r.

Żyto 16.50—17.00, pszenica 32.50—33.50, jęcz
mień na krupy 19.00—19.50, jęczmień browarowy 
22—24, owies 13.50—16.50, mąka żytnia 29, mąka 
pszeniczna 51—55. osucie żytnie 11.25—12.25, osucie 
pszeniczne 14—14.50, groch polny 26—29, groch Fol- 
gera 26—29, groch W iktoria 28—33. modry łubin 
22. wyka 25—27. paluszki 23—25, seradela 17—21.

dujący się przy rynku za 58 tysięcy 
złotych.

— (W a ż n e  dl a  c z ł o n k ó w  
S p ó ł k i  B r a c k i e j . )  Członkom Spół
ki Brackiej podaje się do wiadomości, 
że potrzebne dla nich metryki, świa
dectwa ślubu i zgonów otrzymują za 
darmo i bez opłaty stemplowej. W tym 
celu członkowie winni zwrócić się do 
właściwych starszych Spółki Brackiej 
o odpowiednie poświadczenie, poczem 
wymienione dokumenta otrzymają za- 
darmo w urzędach stanu cywilnego.

TL Lublinreckiego.
Lubliniec. ( Z j a z d  p o w i a t o w y  

s t r a ż y  p o ż a r n y c h . )  W ubiegłą 
niedzielę odbył się tu powiatowy zjazd 
straży pożarnych w obecności przed
stawicieli urzędu wojewódzkiego.
0  godz. 1 po południu rozległ się głos 
syreny, alarmując strażaków z powo
du wybuchu „wielkiego pożaru**. 
Czerwony kur był oznaczony czerwo- 
nemi płachtami. W ćwiczeniu straża- 
ckiem wzięły udział straże pożarne z 
fawornicy, Kochanowic, Kochcic. Ko- 
śmider, Sadowa, Lubecka, Droniowi- 
czek i Lublińca.

Z Cieszyńskiego.
Zabłocie w Bielskiem. ( Wi e l k i  

p o ż a r . )  Przed kilku dniami wybuchł 
pożar w obejściu gospodarza Fr. Ma
chalicy w Zabłociu. Ogień zniszczył 
stodołę. Szkoda wynosi 5 tysięcy zło
tych. — Wicher przeniósł ogień na sto
dołę rolnika Barchańskiego. Także w 
tym wypadku stodoła stała się pa
stwą płomieni. Przyczyny wybuchu 
pożaru nie stwierdzono.

Mikuszowice w Bielskiem. ( Ni e 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Gospo
dyni Anna Górna, lat 30, weszła po 
drabinie na strych domu po siaho. Gdy 
gospodyni schodziła ze sianem, spo
tkało ją nieszczęście, gdyż minęła 
szczebel i spadła ze znacznej wysoko
ści, przyczem doznała obrażeń. Gór
ną odstawiono do szpitala.

Z calei Polski.
Sosnowiec. ( P r o c e s  o z a b ó j 

s t wo . )  Przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu odpowiadał mieszkaniec 
Strzemieszyc nazwiskiem Jan Mrocz
kowski, który w listopadzie foku mi
nionego zastrzelił w kancelarji urzędni
ka Kazimierza Ścisło. Na rozprawie 
oskarżony tłumaczył się, że na podsta
wie anonimowycli doniesień został 
przez Ścisłę zwolniony z pracy, a gdy 
użalał się na to. Ścisło spoliczkował go
1 wyrzucił z kancelarji. Po kilkogodzin- 
nej rozprawie, sąd biorąc pod uwagę, 
że Mroczkowski działał w stanie wzru
szenia psychicznego, skazał go na pół
tora roku więzienia z zaliczeniem aresz
tu śledczego. Od wyroku tego proku- 
fator zapowiedział apelację.

— ( P r z e s i l e n i e  w p r z e 
m y ś l e  g ó r n i c z y m . )  Z dniem 
1 marca kopalnia „Czeladź** z powodu 
braku zamówień zredukowała 400 ro
botników, w najbliższym zaś tygodniu 
zredukowanych zostanie dalszych 200 
robotników. Praca na kopalni prowa
dzona jest obecnie na jedną zmianę.

Zawiercie. ( U n i e r u c h o m i e n i e  
f a b r y k  i.) Fabryka sztucznego jed
wabiu w Myszkowie wymówiła pracę 
wszystkim robotnikom w liczbie około 
700 osób. z powodu braku zamówień. 
Kiedy fabryka ponownie podejmie pra
ce. narazie niewiadomo.

Chrzanów. ( Dz i e c i  z n a l a z ł ?  
z w ł o k i  o jca .) W rzece Regulce tu
obszarze gminy Regulice, pow. Chrza
nów, znaleziono zwłoki 46-letniego ro
botnika nazwiskiem Józef Rożnowski. 
Wymieniony robotnik powracał do 
domu w nocy w stanie podpitym i w 
czasie przechodzenia wzdłuż stromego 
brzegu spadł do rzeki i utonął. Zwłoki 
znalazły dzieci denata, które wybrały 
się na poszukiwanie ojca.

Łódź. ( P r z e s t ę p c a  o b u j n e j  
p r z e s z ł o ś c i  w a r e s z c i e  p o 1 i - 
c y j n y m.) Po sześciu latach nadarem- ( 
nych poszukiwań wpadł w ręce policji 
w Lodzi 36-letni cygan, Adam Wiś
niewski, grasujący od roku 1924 na te
renie całego kraju. Między innemi do
puścił się on kilku oszustw na Woły
niu i kradzieży na terenie Pomorza 
Znała go też dobrze Gdynia, Wilno, 
Lwów, Poznań i Katowice. Gdziekol
wiek zjawił się, wkrótce posiadał do
brze zorganizowaną bandę. Wiśniew
ski miał kilka paszportów zarówno 
krajowych jak i zagranicznych, wysta
wionych na nazwisko Stefana Michal
skiego, dr. Arpada Whitego, Henriego, 
Daliniera, Mieczysława Dolińskiego, 
oraz szereg świadectw, jak upoważ
nienia do zbierania datków i ofiar na 
rzecz Polaków w Egipcie.

Żywiec. ( M a n i f e s t a c j a  b e z 
r o b o t n y c h . )  Pisma krakowskie do
noszą, że Żywiec był w tych dniach 
widownią demonstracji bezrobotnych. 
Tłum, liczący około 600 osób, udał się 
pod gmach starostwa, gdzie starosta 
Galotzy przyjął delegatów bezrobot
nych, a wysłuchawszy ich postulatów, 
przyrzekł załatwić je przychylnie. Na
stępnie manifestanci udali się do gma
chu Kasy chorych, aby, stosownie do 
polecenia egzekutywy socjalistycznej, 
manifestować przeciw komisarzowi 
kasy. Zaburzeń żadnych nie było.

Poznań. ( Z a s ą d z o n y  z a  z a 
b ó j s t w o  p o l i c j a n t a . )  Sąd apela
cyjny w Poznaniu zatwierdził w dniu 
dzisiejszym wyrok sądu okręgowego, 
skazujący na 15 lat ciężkiego więzie
nia Jana Wolskiego, który w maju ro
ku ubiegłego zastrzelił w  Strzemesznie 
posterunkowego Bambera.

Warszawa. ( Ś m i e r ć  1 0 0 - l e t -  
n i e j  k o b i e t y.) W Warszawie zmar
ła, przeżywszy równe 100 lat, wdowa 
po generale rosyjskim, ś. p. Albertyna 
Wyrwalska. Była ona popularną w 
dzielnicy, którą zamieszkiwała, a zwa
no ją powszechnie „babcią Woli*'. 
Staruszka twierdziła zawsze, że nie 
boi się śmierci, gdyż dożyje stu lat.
I tak się też stało, bo onegdaj, obcho
dząc setną rocznicę urodzin, usiadła na 
fotelu i zamknęła oczy na zawsze.

Gdynia. ( P o m n i k  Z j e d n o c z e 
n i a  Z i e m  P o l s k i c h . )  Komisja arty- 
styczno-konkursowa komitetu budowy 
pomnika Zjednoczenia Ziem Polskich 
uchwaliła, że pomnik stanie na molo 
portowem. Niebawem zostanie rozpi
sany konkurs na pomnik.

Kiedy woźny ma prawo do godzin 
nadliczbowych?

(Wyrok sądu najwyższego.)
Z przeglądu orzecznictwa Sądu Naj

wyższego przytaczamy wyrok w spra
wie czasu pracy woźnego.

Sąd Najwyższy stanął na stanowi
sku, że czas pracy woźnego może być 
przedłużony aż do dwunastu godzin 
dziennie, co może być poczytane za 
pracę w godzinach nadliczbowych, 
choćby nawet nastąpiło bez uprzed
niego zezwolenia inspektora pracy.

Uzasadniając swe orzeczenie stwier
dził Sąd Najwyższy, że przez pracę 
w godzinach nadliczbowych, winna 
być rozumiana nie praca ponad 8 go
dzin, a w soboty ponad 6 godzin dzien
nie, lecz praca ponad taką ilość godzin, 
jaka została przewidziana dla danej ga
łęzi przemysłu lub handlu oraz dla da
nej kategorji pracowników.

Odnośne do woźnego. Sąd Najwyż
szy stwierdził, że jego praca jest z na
tury swej najbardziej zbliżona i winna 
być przyrównana do pracy osób za
trudnionych pilnowaniem zakładów 
pracy, a wykonywujących w czasie 
pilnowania inną przerywam* pracę do
datkowa.



Narady nad utworzeniem 
Funduszu Eksportowego.

W a r s z a w a .  Pod przewodn. posła 
Diamanda w obecności kierownika Mini
s terstw a Skarbu Matuszewskiego i Mi
nistra Przem ysłu i Handlu Kwiatkowskie
go odbyło się wspólne posiedzenie komi
sji budżetowej, przemysłu i handlu, które 
obradow ały nad rządowym projektem 
ustawy- dążącym  do stworzenia funduszu 
gwarancyjnego dla eksportu.

Referował poseł Barański (BB.), pro
ponując szereg zmian stylistycznych. Po
seł Rybarski (ld. Nar.), godząc się na pro
jekt rządowy, wnosi o zmianę artykułu, 
który da Rządowi możność utworzenia 
administracji funduszu, a to w kierunku 
ustawowego określenia składu komisji- 
złożonej z reprezentacji Ministerstw, ban
ków państwowych i organizacyi zaintere
sowanych w  wywozie.

Kierownik M inisterstwa Skarbu p. Ma
tuszewski tłómaczył. dlaczego Rząd 
przyjął formę funduszu gwarancyjnego, a

nie bezpośredniej gwarancji na podstawie 
ustawy, zezwalającej Rządowi przyjmo
wanie odpowiedzialności za kredyty  eks
portowe.

P . Minister Kwiatkowski przedstawił 
palącą potrzebę utworzenia funduszu gwa
rancyjnego. bez którego eksport natrafi 
na niepokoknalne trudności. P. Minister 
oświadczył, że Rząd zgadza się na zmia
ny, proponowane przez posła Rybarskie- 
go. W  dalszym ciągu dyskusji zabierali 
głos poseł Rosmarin, który  wypowiedział 
się za ustawą, ponadto posłowie Dąbski i 
Rataj, k tórzy  żądali, aby w ustawie zna
lazł w yraz obowiązek funduszu równo
czesnego opiekowania się eksportem 
przem ysłu i rolnictwa.

W  rezultacie w ybrano podkomisję, w 
skład któreei weszli posłowie Diamand 
(PPS.), Solański (BB.), Szydłowski (Piast) 
Maksymilian Malinowski (Wyzw.). i Ba
rański, jako referent. (PAT.)

Z ostatniej chwili
Policja stłumi bezwzględnie wszelkie 
objawy demonstracji komunistycznych 

w e województwie Śląskiem.
Na skutek polecenia komitetu central

nego Komunistycznej Partji Polski przy
gotowują komuniści na terenie Górnego 
Śląska urządzenie w dniu 6 marca r. b. 
pochodów i dem nostracyj publicznych, 
usiłując wciągnąć do tej akcji przede- 
wszystkiem  bezrobotnych. W  niektórych 
miejscowościach, jak w Król. Hucie, Świę
tochłowicach, Wielkich Hajdukach i in
nych. porozlepiali w nocy z 4 tia 5 mar
ca afisze, w zywające bezrobotnych do 
masowego udziału, w tej akcji, k tóra ma 
stanowić przegląd sil rewolucyjnych.

Przis.lenie w rządzie niemieckim
zażegnane.

B e r l i n .  Trwające od kilku dni 
obrady gabinetu R zeszy nad sprawą 
pokrycia deficytu budżetowego zakoń
czyły  się dziś uzgodnieniem poglądów  
w wszystkich spornych kwestiach fi
nansowych. Porozumienie doszło do 
skutku na podstawie planu opracowa
nego przez ministra finansów Molden- 
hauera. Wkońcu gabinet powziął 
uchwałę wiążącą budżet na rok 1930 
organicznie z budżetem na rok 1931. 
Jednocześnie z preliminarzem budże
towym na rok 1930 przeprowadzona

ma być ustawa, postanawiająca, iż 
wydatki w  budżecie na rok 1931 pod 
żadnym względem nie mogą prze
w yższać wydatków przewidzianych 
na ro k  1930. Pozatem ustawa przewi
duje na rok 1931 znaczne obniżenie 
podatków. Dzisiejsza uchwała gabine
tu w  sprawach finansowych rozpatry
wana będzie w  dniach najbliższych na 
posiedzeniach poszczególnych frakcyj 
parlamentarnych. W  czwartek 6 mar
ca odbędzie się w  Reichstagu drugie 
czytanie umów haskich. (Pat.) . ,s

Walka o niepodległość Indy].

Mahatma Ghandl.

L o n d y n .  W edle ostatnich wiado
mości, nadchodzących z Indyj czyni 
Ghandi duże przygotowanie do sku
tecznego przeprowadzenia walki prze
ciwko rządowi angielskiemu. Ghandi 
kazał doręczyć wicekrólowi indyjskie
mu lordowi Irvinowi sw e stateczne 
warunki, zapowiadające rozpoczęcie 
biernego oporu i cywilnego nieposłu
szeństwa prawom, ustawom, nakazom 
i rozporządzeniom krajowych władz 
angielskich, o ile rząd angielski nie 
spełni żądań politycznych indyjskiej 
partji niepodległościowej. Miarodajne
sfery liczą się z bliskim wybuchem  
wojny gospodarczej.

Bierny odpór władzom rządowym  
ma polegać na nieposzanowaniu roz
porządzeń. dotyczących angielskiego 
monopolu solnego w  Indjach. z które
go Anglja ciągnie największe zyski 
oraz na niepłaceniu podatków.

Obecnie Ghandi organizuje pierw-

Lord Irvin, wicekról Indyj.

szy oddział ochotników, który z obo
zu koło Sabaramathi, gdzie Ghandi 
ma swoją stałą siedzibę, wymaszeruje 
piechotą do kraju.

W  m iędzyczasie komisja kongresu 
okręgu Tamilnadu na północy od Ma
dras uchwaliła rezolucję, zezwalającą 
na rozpoczęcie walki o niepodległość. 
Na prowincji rozdane zostały odezwy, 
w zyw ające wszystkich mieszkańców  
do bezwzględnego przestrzegania zle
ceń i w skazów ek Ghandiego i jego 
bliższych współpracowników.

(W eszła zatem walka o całkowitą 
niepodległość Indyj angielskich w  osta
teczne stadjum. C z y  o b e c n  y  w  i- 
c e k r ó l  l o r d  Irvin jest tą osobisto
ścią, która sprosta trudnym zadaniom, 
jakie nakłada nań rząd Anglji europej
skiej okażą najbliższe tygodnie. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
sympatje ludów europejskich są po 
stronie walczącego ludu hinduskiego).

Uniwersytet w Gandawie będzie 
uczelnią flamandzką.

B r u k s e l a .  Izba przyjęła 125 
głosami przeciwko 25 przy 6 w strzy
mujących się ustawę o flamadvzacji 
uniwersytetu w  Gandawie. (PAT.)

Tragiczna omyłka.
T a l l i n .  W  związku z zarządzo-

fiem dzisiejszej nocy, 5 marca, próbnem 
pogotowiem oddziałów samoobrony 
t. zw. „Kaitseefield'4 zaszedł następują
cy trągiczny .wypadek. W  kierunku

koszar oddziału tanków jechał samo
chodem szef sztabu estońskiego gen. 
Tórwand w  towarzystwie majora Ibru- 
sa. Na znak dany przez wartownika 
stojącego przed bramą koszar szofer 
zahamował, lecz samochód potoczył 
się dalej po śliskiej jezdni. W ówczas 
żołnierz sądząc, że samochód nie za
trzymuje się i nie widząc w ciemności, 
kto w  nim jedzie, wystrzelił- Kula tra
fiła majora Ibrusa ząbilajac go na 
miejscu, zaś odłamki szkła lekko raniły 
gen. Tóryanda, (Pat.). . . ..

W  związku z powyższem  dowiaduje
my się, że śląski Urząd Wojewódzki, 
w ydał do starostw  i dyrektorów  policji 
zarządzenie, zabraniające urządzenia pu
blicznych pochodów i demonstracyj, oraz 
polecił bezwzględne utrzymanie spokoju.

Zatwierdzona podwyżka płac.
Minister P racy  i Opieki Społecznej 

nadał moc obowiązującą orzeczeniu Ko
misji Pojednawczej i Arbitrażowej w 
sprawie 5-procentowej podwyżki płac 
dla pracowników umysłowych, zatrudnio
nych w  ciężkim przem yśle na Górnym 
Śląsku.

SPORT.
Tabela rozgrywek ligowych 

na rok 1930.
P i e r w s z a  s e r j a .

23 m arca: Garbarnia — W arszawianka: W ar
ta — Ruch Wielkie Haldukl; Polonia — Ł. T. S. G.

30 m arca: W isła — W arszawianka; Ł. T. S. G. 
—• W arta; Polonia — Cracovia.

6 kwietnia: Ł. K. S. — Ł. T. S. G.; Cracovia 
Ruch; Pogoń — W arszawianka; W arta — 

Polonia.
13 kwietnia: Ruch — Legia; Ł. K. S. — Gar

barnia; W isła — W arta; Czarni — Cracowia; 
W arszawianka — Polonia.

20 kwietnia: Garbarnia — Wisła.
27 kwietnia: Ł. K. S. — W isła: W arta — 

W arszaw ianka; Polonia — Pogoń; Cracovia *— 
Garbarnia; Czarni — Ł. T. S. G.

3 m aja: Legia — W arta; P o g o ń — W ista; ŁKS. 
— Czarni.

4. m aja: W arszawianka —  Cracovia; Garbar
nia — Polonia; Ruch — Ł. T. S. G.

18 m aja: Ł. K. S. — W arszawianka; Pogoń — 
Czarni; Ruch — Garbarnia; Polonia — W ista, Cra
covia — Legia.

25. m aja: W ista — Ł. T. S. G.; Leg ja — G ar
barnia; Ł. T. S, — W arta; Pogoń — Cracovia; 
Ruch — Polonia.

29 m aia: W arszawianka — Czarni.
1 czerw ca: W arta  — Garbarnia; Ruch — Po

goń; W ista — Cracovia; Polonia — Ł. K. S.; 
Czarni — Legia.

8 czerwca: Ruch — Ł. K. S.; Legia — W ar
szawianka.

19 czerwca: Legia — L. K. S.; Ł. T. S. G. — 
Pogoń; Garbarnia — Czarni.

22 czerw ca: Ł. K. S. — Pogoń; W arta — C ra
covia; Wisła — Ruch; Czarni — Polonia; W ar
szawianka — Ł. T. S. G.

29 czerw ca: W arta — Czarni; Ł. T. S. G. — 
Garbarnia; Cracovia — L. K. S.; Pogoń — Legia.

6 Ilpca: Pogoń — W arta; Legja — W isła; Cra
covia — Ł- T. S. G.; Ruch — Czarni.

13 lipca: Garbarnia — Pogoń; W arszawianka — 
Ruch; Czarni — W ista; Ł. T. S. G. — Legia.

20 Ilpca: Polonia — Legja. Koniec pierwszej 
serii.

Kluby wymienione na pierwszem miejscu sa go
spodarzami boisk.

Osiem tysięcy kilometrów na nartach.
Znaczna grupa ' narciarzy rosyjskich odbywa 

obecnie 8000 kilometrowy marsz na nartach do Mo
skwy. Dotychczas narciarze przeszli 4000 kilome
trów  i zbliżają się przy 40-tu stopniach mrozu do 
Nowosybirska.

Dwanaście biegów maratońskich 
w Ameryce.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
odbędzie się w roku bieżącym dwanaście biegów 
maratońskich. Największe zainteresowanie wzbu
dził m araton w Bostonie, który  się odbędzie w 
kwietniu.

Polska — Czechosłowacja.
Na zebraniu P. Z. P. N. ustalono termin me

czu międzypaństwowego Polska — Czechosłowacja 
na 26 czerwca 1930 r. W ten sposób Polska ma 
już zapewnione 5 meczów międzypaństwowych.

W zawieszeniu znajdują się jeszcze spotkania z  
Hiszpanią, Niemcami i Danją.

Niesportowe zachowanie się Czechów.
Skandaliczne postępowanie gospodarzy na me

czu bokserskim Polska - -  Czechosłowacja spowo
duje zdaie się zerwanie stosunków sportowych.

Czesi nie uwzględnili protestu polskiego z powodu 
wystawienia na sędziego głównego p. Krupy (Cze
cha), nie uwzględnili nadwagi Dvorzaka, a za
twierdzili nadwagę Forbalskiego i wogóle nie opie
kowali się wcale naszą drużyną, wobec czego po 
meczu polacy nie wzięli udziału w bankiecie i od
jechali bez pożegnania.

Dalszy ciąg mistrzostw bokserskich.
W czoraj rozegrano w sali p. Kozy w Boguci

cach dalszy ciąg mistrzostw bokserskich. Rozegra
no zawody w trzech konkurencjach a to : w wadze 
muszel, piórkowej i średniej. Publiczność dopisała. 
Śledziła ona z wielkiem zainteresowaniem każde 
przeprowadzoną walkę.

W przedfinale w wadze koguciej spotkali sic 
W ybraniec (09 Mysłowice) z Nitą (Orzegów). Po 
bardzo zaciętej i zajmującej walce zwyciężył na 
punkty Nita.

W wadze półśredniej spotkali się W ażydlo 
(BKS) z ' Wójcikiem (Bogucice). Zwyciężył słabo 
na punkty Wójcik.

W wadze muszej — piórkowej i średniej po
szczególne wyniki przedstawiają się następująco: 

W aga musza.
Synoczek (Policyjny) zwyciężył Kolowruta 

(BKS.) w pierwszej rundzie przez techniczny no
kaut.

Stworzeniowski (Kraków) zwyciężył pewnie tia
punkty Kałucy (BKS).

W aga piórkowa.
Górny (Policyjny) zwyciężył Kawczyriskiego 

(Kraków) w drugiej rundzie przez k. o-
Orzegowski (09 Mysłowice) — Dziembała (Król. 

Huta). Po trzech wyrównanych rundach sędzia 
ogłosił zwycięzcą Dziembałę. Wobec czego d ru 
żyna myslowicka założyła protest, który też został 
uwzględniony. Walka ta zostanie jeszcze raz 
rozegrana.

Rudzki (Lipiny) zwyciężył wysoko na punkty 
Matuszczyka (BKS.)

Nitta II- (Orzegów) — Otto (Król..Huta). Zwy
ciężył zdecydowanie na punkty Nitta.

W aga średnia.
Jokiel (Król. Huta) zwyciężył Kurkę (Orzegów) 

na punkty.
Latoszka (Król. Huta) po bardzo ładnej walce 

zwyciężył na punkty Makosza (Kraków).
Michalski (Bogucice) znokautował już w pierw

szej minucie W aszkę (Orzegów).
Również Baingo (Siemianowice) zwyciężył w 

pierwszej rundzie przez k. o. Kwastka (BKS.)
Dalszy ciąg m istrzostw  w wadze papierowej, 

lekkiej i półciężkiej odbędzie się na sali p. Stań
czyka na Górze Redena w Król. Hucie. Zaś walki 
finałowe odbędą się w dniu 15 marca na sali „Po
wstańców" w Katowicach.

Poniżej przedstawiam y zestawienie zeszłorocz
nych mistrzów W ojewództwa Śląskiego.
W aga papierowa: Michalski (BKS.) Katowice. 
W aga m usza: Moczko (B, K. S.) Katowice.
W aga piórkowa: Górny (Policyjny K. S.) Katowice. 
W aga lekka: Wochnik (B. K. S.) Katowice.
W aga półśrednla: Kowolik (B. K. S.) Siemianowice. 
Waga średnia: Wieczorek (B. K. S.) Katowice. 
W aga półciężka: Zimniowski (K. S. „27“) Orzegów. 
W aga ciężka: Woczka (K. S. „06“) Mysłowice.

Czy w tegorocznych m istrzostwach zajdą ja
kieś zmiany w tabeli m istrzów, trudno przewidzieć, 
gdyż nie wiadomo, czy z tej wielkiej armji sta r
tujących pięściarzy, nie wypłynie jakiś talent, któ
ryby zabłysnął na horyzoncie sportu pięściarskie
go Górnego Śląska.

Zatem odczekamy do samych walk, o których 
naszych czytelników będziemy szczegółowo in
formowali.

Nierówne siły.
Pani Onufrowa baba z pieklą ro

dem. robi codziennie awantury swemu 
zięciowi. Podczas jednej takiej sceny  
mówi:

— Ja już sześciu takich zięciów  
przeżyłam, to i ciebie przeżyję!

— Nic dziwnego! — odpowiada 
zięć. — Ja tu sam jeden na ziemi mo
dlę się. aby Pani osiągnęła królestwo 
niebieskie jak najrychlej, a tam w nie
bie sześciu męczenników orosi Pana

Boga, aby Panią trzymał jak najdłużej 
na ziemi.

Rodzaje żałoby.
Czy należy nosić szeroką żałobną 

opaskę na ramieniu, czy też wąską?
— To zależy. Żałoba po żonie, albo 

dziecku, wym aga szerokiej opaski, po 
dalszych krewnych — wąskiej.

— W  takim razie proszę mi dać 
sznurowadło. Noszę żałobę po teścio
wej.



Sprawy towarzystw.
Mysłowice. Walne zebranie Z. O.

K. Z. odbedzie się w czwartek. 6 mar
ca © godz. 19.30 w  lokalu „Pod Ratu
szem".

Król. Huta. Walne zebranie Z. O. 
K. Z. odbedzie sie w piątek. 7 marca 
o godz. 20 w  auli gimnazjum żeńskie
go, ul. Rejtana 1.

P iekary Wielkie. Dnia 9 marca o 
godz. 5 po południu odbędzie się w lo
kalu p. Spyry w  Piekarach Wielkich 
przy ul. Mariackiej walne zebranie To
w arzystw a hodowli kanarków i ochro
ny ptaków. Uprasza się o przybycie 
członków z P iekar Wielkich i Szarleja.

Wodzisław. W  niedzielę 16 marca 
odbedzie się w  sali p. Ośliźloka w W o
dzisławiu okręgowe zebranie Związku 
inwalidów hutniczp - górniczych. Na 
porządku dziennym ważne sprawy. Z 
tego powodu zarząd okręgowy upra
sza o liczny udział.

PROGRAM RADIOWY.
Piątek, dnia T m m  1930 r.

Katowice, fala 408.7 m.: 11.88 S y n a !  «**» orw
hejnał z wleiy Mariackie) w Krakowie. — 1205 
K opert z płyt gramofonowych. — 16 00 Komuni
katy. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych. —
— 17.15 Transmisja odczytu z Krakowa. — 17.45 
Koncert orkiestry mandnlinistów z Warszawy. — 
18.45 Rozmaitości. — 19 05 Intermezzo muzyczne.

• 19.30 Odczyt: „W dolinie Nilu". — 19.58 Sy- 
snal czasu- — 20-00 Kommikaty sportowe. — 
30.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii War
szawskiej. — Po koncercie komunikat meteoro
logiczny i P  A. T. — 23.00 Skrzynka pocztowa 
w jeżyku francuskim.

Warszawa, fala 1.395.3 m.: 12.05 Mtzyka * płyt
gramofonowych. — 15.20 Przegląd wydawnictw
periodycznych. — 16.15 Muzyka z płyt gramo
fonowych. — 17.45 Koncert orkiestry mandolini- 
stów. — 18.45 Rozmaitości. — 19.25 KOncert ty - 
wych kanarków. — 2015 Koncert symfoniczny * 
Filharmonii. Po koncercie komunikaty.

Kraków, fala -314,1 m.: 12.05 Koncert z płyt gra
mofonowych- — 16.00 Pogadanka dla rodziców.
— 16.25 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.45 
Transmisja koneertu z Warszawy. — 18.55 Roz
maitości. — 20.15 Transmisja koncertu z War
szawy. — Po koncercie komunikaty.

Poznań, fala 336,3 m-: 13.05 Koncert gramofono
wy.   17.45 Transmisja koncertu z Warszawy.
— 19.30 Rzeczy ciekawe. — 20.15 Interludium 
muzyczne. — 20.30 Akademia czeska. — 22.15 
Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.30 
Muzyka kameralna. — 18.00 i 18.25 Odczyty. — 
18.55 Orkiestra lazzbandowa. — 20.15 Audycja 
autorska- — 21.00 Transmisja słuchowiska *
Lipska. — 21 45 Recital fortepianowy.

Berlin, fala 475,4 m.: 14 00 Płyty gramofonowe. — 
16.30 Koncert z Królewca. — 18.40 śpiew z to
warzyszeniem lutni. — 20.00 Koncert popularny- 
Następnie lekki koncert.

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Poranek orkiestry.
— 15.00 Nadawanie obrazów. — 15.30 Płyty gra
mofonowe. — 16 30 Muzyka kameralna. — 20.00 
Komedia „Kolportaż". Następnie muzyka ta- 
necztia.

Z Bytomskiego.
Tragicznie zakończyło się wesele 

w  rodzinie górnika Musiera w  Mikul- 
czycach. W ieczorem około godz. 10 
w yszedł M. na podwórze, przyczem 
wpadł do niezamkniętej piwnicy. Po 
pewnym czasie znaleziono nieszczęśli
wego z złamanemi kręgami i odstawio
no go do lecznicy, gdzie zmarł dnia na
stępnego. Odpowiedzialność za nie
szczęśliwy wypadek ponosi właściciel 
domu, który nie oświetlił schodów.

•
P rzy  oberży powiątowej w Roklt- 

n!cy napadło trzech uzbrojonych ban
dytów  na konduktora bytomskiego 
tram waju miejskiego Czaję, któremu 
zrabowali przeszło 70 marek gotówki 
i w szystkie bilety. Następnie bandyci 
zniknęli w  lesie rokitnickim. W krótce 
po tym napadzie rabunkowym ujęto 
ich w Mikulczycach. P rzy  nich znale
ziono zrabowane pieniądze oraz bilety. 

*

NowowySwięcony ks. Henryk Ko- 
tzek z Górnik został powołany do Bie
drzychowic w powiecie prudnickim, 
gdzie będzie administratorem pajafji 
do czasu zamianowania nowego pro
boszcza.

Z Zabrskiego.
W ybór pierwszego burmistrza w  

Zabrzu, socjalisty Franza. został za
czepiony przez frakcje centrową 
i Polsko-katolicką Partje Ludową. W y
mienione partje żądają, by natychmiast 
przeprowadzono nowe w ybory pierw 
szego burmistrza. Wniosek ten roz
patrzy rada miejska na swem najbliż- 
szem posiedzeniu w przyszły piątek.

*
W  lesie pomiędzy Biskupicami a 

Mikulczycaml znaleziono zwłoki 26- 
letniego ślusarza Karola Kentnowskie- 
go. Dochodzenia wykazały, iż K. poj 
pełnił samobójstwo. Denat miał być 
w krótce wydalony z pracy.

Z Gliwickiego.
W  nocy na poniedziałek włamało 

się trzech nieznanych mężczyzn do 
składu kupca Polikarpa Brzozy w  Boj
szowie. Zbudzony szmerem Brzoza 
pobiegł do składu, lecz już na progu 
został ugodzony kulą w  nogę i runął 
na ziemie. Padły jeszcze trzy  strzały, 
które zraniły Brzozę w  podbrzusze. 
Także żona, która mężowi pobiegła na 
pomoc, została zraniona. Na odgłos 
strzałów  zbiegli się sąsiedzi, którzy 
zaalarmowali żandarma i sprowadzili 
lekarza z sąsiedniego Rudzieńca. Po 
opatrzeniu rannych odstawiono ich do

lecznicy w Gliwicach. Policja krymi
nalna poszukuje bandytów.

*
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 

robotnik kolejowy Golec z Szywałdu. 
Nieszczęśliwy dostał się pomiędzy w a
gony i odniósł ciężkie obrażenia.

•
Godny pożałowania wypadek zda

rzył się w  kościele parafjalnym w  Ła
będach. Młoda pani. idąc na ofiarę na
około ołtarza, zapaliła płonącą świecą 
welon, od którego zajęły się suknie. 
Jedynie przytomności umysłu kilku 
gości weselnych należy zawdzięczać, 
że nie zdarzyło się większe nieszczę
ście. Młoda pani utraciła wprawdzie 
przytomność, lecz nie odniosła żadnych 
cięższych popaleń.

Z Strzeleckiego.
Na szosie prowadzącej z Grecu do 

Imielnicy najechał samochód osobowy 
na furmankę, przyczem obydwa wozy 
stoczyły się do rowu. Oberżysta No
w ak z Strzelec i jego szofer odnieśli 
okaleczenia, pierwszy ciężkie, drugi 
lżejsze. • «

Wielkich rozmiarów pożar zni
szczył w  tych dniach w Imielnicy trzy 
domostwa, jako też trzy  stodoły i kil
kanaście chlewów. Liczne maszyny 
rolnicze oraz wielkie zapasy zboża pa
dły także pastw ą płomieni. Ogień po
w stał w  zabudowaniu dworskiem. któ
re służyło za stodołę. Ogień przerzu
cił sie następnie na posiadłości rolni
ków Teodora Zwiora i Piotra Wróbla. 
Szkody są olbrzymie. Przyczyny po
żaru nie stwierdzono.

*

W cementowni w Strzelcach pod
czas naprawy wagi upadła na nogę 
ogrodnika U. sztaba żelazna, która od
cięła stopę.

re d a tac p * .
Panu R... K... Paw łów . Na szkle 

maluje się zwykłymi farbami olejne- 
mi. O ile jednak Panu chodzi o kry
jący matowy pokład, można z dobrym 
skutkiem malować szklaną wodą. F ar
by zapra\yione wodą szklaną w ysy
chają na szkle twardo i są trw ałe. 
T rw ałe malowanie drzewa wykonuje 
się farbą olejną.

Pannie Stasi H... w Pszczynie. Jak 
oczyścić meble skórzanne? pyta Pani. 
Jeżeli chodzi o usuniecie nagromadzo
nego kurzu, to najlepiej w  suchy spo
sób usunąć przez wycieranie skórką 
od chleba. Małe i tłuste plamy należy

posypać proszkiem wapiennym i po
stawić na to miejsce średnio-ogrzane
żelazko. P rzy  powtórzeniu tego środ
ka usuwają się i starsze plamy. Tak 
wywabione plamy można zmyć wodą 
z rozpuszczoną solą jelenia.

„W. T. R. 143“ w Rybniku. Istnie
je dla fachowców „Powszechna Ga
zeta Fryzjerska'* dwutygodnik: organ 
Związku Polskich cechów fryzjer
skich. Kwartalnie 5 zł. Adres: „Par" 
Poznań, Marcinkowskiego 11.

„378“ W. S. w Tychach. Rachu
nek „pro forma" to jest taki, z które
go treści wynika, że celem jego jest 
jedynie poinformowanie odbiorcy o ce
nie towaru.

Panu Henrykowi C... w Tarn. Gó
rach. W szystkim pracownikom pracu
jącym umysłowo, zatrudnionym w 
handlu, przemyśle i biurowości, po 
półrocznej nieprzerwanej pracy przy
sługuje urlop dwutygodniowy, po rocz
nej, zaś — jednomiesięczny urlop płat
ny nieprzerwany. Ustawa ta formal
nie na Śląsku jeszcze nie obowiązuje, 
bo jej Sejm śląski nie zdążył zatwier
dzić. Na ogół jest jednak także u nas 
stosowana.

Pan Paw eł Sk . . .  Łaziska. Dalszy 
ciąg wytłumaczonych wyrazów  ob
cych. Egzystencja znaczy — byt, ist
nienie, zajęcie dające utrzymanie. Kon
sumpcja znaczy — używanie - jakiej 
rzeczy, połączone z jej zużyciem, zni
szczeniem. spotrzebowaniem. Filozo
ficzny (filozofia znaczy — miłość mą
drości) do filozofji należący, z nią 
zgodny. — Ortograficzny znaczy — 
zgodny z prawidłami pisowni. — Gi- 
nekolofja — nauka o chorobach kobie
cych. — Etymologiczny słownik zna
czy słownik, objaśniający pochodzenie 
w yrazów. — Demagog — gwałtowny 
przywódca partji ludowej. — Idealizm 
— dążenie do najwyższej doskona
łości. — Romantyzm — kierunek li
teracki i duchowy z końca XV11I w ie
ku i początku XIX w. czerpiący tem a
ty  ze źróleł swojskich, narodowych, 
w yzw alający uczucie i wyobraźnie z 
ciasnych ram klasycyzmu, nad dosko
nałość i wykończenie formy staw iają
cy wyżej świeżość myśli i treści: na
strój zbliżony do pojęć średniowiecz
nych rycersko-m arzycielskich; fanta- 
styczność, malowniczość. — Rezer
wuar znaczy — zbiornik ze w szyst
kich stron zamknięty, przeznaczony 
do tymczasowego przechowywania 
wody, albo innych płynów; część lam
py, zawierająca naftę, olej, ftp.

Bezrobotnemu z Wali. Pan może 
ubiegać sie o wsparcie tylko z akcji 
Wojewódzkiej.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr- odp. w Bytomin. Slask Opołskł. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Śląski Instytut Rzemleślnlczo- 
Przenrysłowy w Katowicach

donosi, te  w "najbliższym ctasie zostanie nroeho-
miousr

kurs dla radiomechaników
w Katowicach.

Wykłady odbywać sie bed* w godzinach wie
czorowych. Kurs trwać bądzie 5 miesięcy.

Na knrs mo«a być przyjmowani monterzy- 
•lektrotechnicy. którzy mala zamiar zapoznać sie 
dokładnie z dziedzina radia.

Oplata teto kursu wynosi zl 150.— wraz z wpi- 
sowem dla członków Instytutu, dla nleezlonków 30 
irocent wiece).

Spieszne zgłoszenia należy kierować do Sląskfe- 
*o Instytutu RzemieSlnlczo-Przemysloweyo w Ka
towicach. przy ul. Słowackłejo 19 III p. w zodzf- 
uacb urzędowych od 9—13 i od 16—18, zań w so-
boty od 9—13______ ___________________________

Ś lą sk i in sty tu t R zem leA H ilexo-Prxe- 
m y ślo w y  w  K atow icach ma zamiar w nie- 
dalei<iej przyszłości uruchomić dwa kuray a mia
nowicie J ed o ń  p rzy g o to w u ją cy  n a  cx e -  
tad n lk a  a u to m o b ilo w e g o , d ru g i k u rs  
p rzy g o to w u ją cy  n a  m istrza  a u to m o 
b ilo w e g o .   w ,

Każdy k po wyższych kursów trwać będzie 
6 miesięcy z nauką częściowo dzienną, częściowo 
wieczorowa.

Na kursach nauczane będą: teoria auto
mobilu, nauka jazdy, zajęcia praktyczne od
noszące się do rozbiórki i sk adania samochodu 

Oołata za kurs zależeć będzie od ilości 
zgłoszonych kandydatów. Od zł. 40.- do 60.- 
miesieemie dla członków I n s t y t u t u ,  dla nie- 
crłonków 30 % więcej.

Zgłoszenia przyimuje biuro Ś lą s k ie g o  
Instytu tu  R z e m ie iln ic a o  -  P r z e m y s ło 
w e g o  w K atow icach  przv ul. Słowackiego 19 
III. p. w godzinach urzędowycn od 9-13 i od 16-18 
zaś w soboty od 9-13.

śląski Instytut Rzemleślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach 

ukończył w dniu 28 lutego 1930 r. k u rs Imi
t a c j i  d r s e w  i m arm urów  d la  la k ie r ó w ,  
m alarzy  sz y ld ó w  I m alarzy  p o k o jo w y c h .

Ze względu na to, że w trakcie trwania 
kursu wielu nowych kandydatów zgłaszało się 
i okazało chęć uczęszczania na podobnv kurs 
gdyby został uruc lomiony, Śląski Instyt Rzemie- 
ślniczo-Przemysłowy ma zanrar dla wszystkich 
tych. którzy nie zdołali zaoisać sie na kur* wyżej 
wymieniony względnie nie mogli go ukończyć 
z tych czy innych oowodów, urządzić podobny 
kurs w jesieni 1930 r. .

Zgłoszenia orzyimuie sie iui od dn*a dzi
siejszego aby móc uzyskać instruktora p. Edwarda 
Szprucha na żądany termin.

Wszystkich interesujących się kursem imitacji 
drzew i marmurów dla malarzy i lakierników 
prosi Instytut o zgłaszanie się na kurs ten co
dzienne w godzinach urzędowych od 9—13 i od 
16—18, zaś w soboty od 9 -1 3 .

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na tinne naszą.

M d i  m a  m i i i

Poszukujemy kupna
gospodarstw
obszaru do 35 morgów z łąkami
w powiatach: rybnick im  lub p szcxyA sk ln t.
C e n ę  k u o n a  z a p ł a c i m y  g o t ó w k ą  w 
c a ł o ś c i .  Pochodzimy ze Siąka O p o ls k ie g o  
i nasze gospodarstwa byliśmy zmuszeni oddać 
fiskusowi na zanorę wodną.

Zołoszenia do Redakcji .Katolika* pod liczbą 
1 0 0  Ś lą sk  O p o lsk i.

G łuchota uieczama. 
Wynalazek Eufonia 

zademonstrowany spe
cjalistom. Usuwa przy
tępiony słuch, szum, 
rieknięc:e uszów. — 
Liczne podziękowania. 
Ządaicie bezpłatnej po- 
uczaiac. broszurv. Adr.:

„Eutonla" Usrtl-KraVdw.

Za wyleczenie mo ei 
żony po d o k o n a n e j  
o oe r a c j i  składam
najserdeczniejsze

podziękowanie
p dr. Bocianowi z Murcek 
także i S i o s t r o m za 
dobre pielęgnowanie. 

P a w e ł M ondry
Kol. Boera.

osoo^oooooo^o^orco

Twaróg
(ser biały)

ma s4a1e do oddania po cenie złp. 20 . -  za centnar.

Mleczarnia Gąski
poci. P arch an ie  pow. Inow rocław .

OQQQ&Qti O O O O O  OOGOOO

ważny od dnia 1. III. 1930  r
Odloty z Katowic:

Godz. 11.00 do Krakowa,
* 11.15 w Wiednia,
„ 13.00 „ Krakowa,

13.15 „ W arszawy.
We wtorki, czwartki J soboty lot dc 

Wiednia odbywa się przez Brno. 
P rzyloty do Katowic:

Godz. 10.30 z W arszawy.
10.45 z Krakowa,

„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

W e wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.
Odjazd samochodu z miasta:

10.40 dla pasażerów do Krakowa, 
Wiednia i Brna.

12.40 dla pasażerów do Krakowa 
i W arszaw y.

Odjazd autobusu z przed dworca 
głównego.


